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dnia 24 Grudnia v. s. 1826 roku. 


KaóLzwstrwo POLSKIE. 


Warszawa d. 28 grudnia: 
5 » (z Korrespondenta W arszawskiego.) a 
|} Rada Administracyyna Królewstwą Polskie- 
go. Z mocy Dekretu NAYJAŚNIEYSZEGO PANA 3-7 
dnia # grudnia 1024 roku, a mianowicie ar- 
tykutów 1 i 2 stanowiącego wcielenie Dyrekeyi 
, góruiczey do Kômmissyi Rządowey przychodów 
i skarbu, tudzież polecającego reorganizacyą teyże 
Dyrekcyi, na przełożenie Ministra przychodów i 
skarbu, postanowiła. Dyrekcya górnicza wraz 
z przywiązaną, do niey szkołą górniczą, przeniesio- 
ną zostanie w.ciągn roku 1627 z Kielce do Warsza- 
wy. Dyrekcya górnicza odtąd połączoną będzie z wy- 
działem górniczym w Kommissyi Rządowey przy- 
chodów. i skarbu, pod nazwaniem wydziału gór- 
niczego. Wydział górniczy dzielić się będzie na 
4 Oddziały: 1) Oddział ogólny. 2) Kopalny 5) Hut- 
niczy 4) Machin i budowli. Dalsze artykuły za- 


wierają rozrządzenia względem administraeyi. 


A (z. Monitora Warszawskiego). = i 
Wyszła -w drukarni pijarskiey: FFiadomość 
historyczna miasta Pułtuska, przeż Gawarechie- 
go, ozdobiona widokiem litografowanym kolle- 
wiaty pułtuskićy. — To miasto miało się nazywać 
Fusk, i było znaczney wielkości. Gdy zaś przez 
klęski wojenne zmnieyszonóm zostało ; Nazwano 
id Pułtusk. Lecz to nie wyjaśnia źródłostowu 
“Tasko; gdyż w naydawnieyszych przywilejach i 
aktach czytamy Pultawia lub Pulthowko. Inni 
wyprowadzają początek tego nazwiska od rzeczki 
Pełtew, przy wsi IKleszewo; w Narew wpada- 


jacéy i 


Wyszła z druku Kolenda na rok 1829. 


Znaydują się w niey: powinszowania, śpiewki, 
bayki, powieści, ballady, rozmaite poczye i szą- 
rady, ‘a j 


ANGLI A: 
Londyn dnia 9 grudnia, 
(z, Gazety Warszawskiey). | i; 

Listy z Gibraltaru donoszą, 12 64ty półk pie- 
choty Angielskiey z dwiema kompaniami artylie- 
ryi popłynął ztamtąd do Zisborty. 

W tey chwili dowiadujemy się, iż woysko 
nasze wsiada na OKręty „i uda się do Portugalii. 
Statki przewozowe; które rząd najął, są tam prze- 


/ znaczone. Niektóre z iż zabiorą wgysko w Ir-. 


landyi. 

W Pembroke odebrano rozkaz, aby jak nay- 
prędzey ukończono budowę okrętów będących ra 
warsztatach tamecznych , i aby zaczęto budować 
dwa okręty linijowe. | 
; Odebrane tu listy z Zisbony donoszą, iż od- 
wołanie Hrabiego Villa Real Sonza , posta Por- 
tugalskiego przy Dworze Hiszpańskim, ze wszyst- 
kiemi osobami do poselstwa należącemi, sprawi- 


ło wielkie wrażenie w Lisbonie; domagał się on, 


paszportu do wyjazdu» powziąwszy wiadomość, iż 
rząd Hiszpański chce tolerować wtargnienie zbie- 
gów Portugalskich do ich oyczyzny. Wszelako 
wkrótce potóin posłowie zagraniczni przez podanie 
noty skłonili Dwór Hiszpański do innego postę- 
powania: j 


'w Anglii na wsparcie ubogich, wynośz 


„mężczyzn, a 2095 kobiet). 


Korwota Lorda Cochrane zawinęła d. 21 listo- 


pada do Liworny, i stanęła przy fregacie, któr 
tam dla baszy gi pskiego wybudowano. ; s 


Urządza się teraz spieszna poczta wozowa 
między Britgewaier a Londynem: Ma w jednym 
dniu odbywać drogę 150 mil Aogielskich, czyli 55 
Niemieckich. A: SEE 

Kradzieże , jakie się często na przedmieściu 
Hammersmith i w tameczney okolicy zdarzają, tak 
strwożyły mieszkańców, iż prawie wszystkich robo- 


tników na których się spuścić można, opłacają, aby 


przeznoc odbywali straż przy ich domach. Slósarze 
obijają drzwi i okienice blachą Żelazną. Dnia 1 b. m. 
napadli złodzieje na pewny dom: słażący wystrzeliź 
do nich, a oni nawzajem do niego Hey R Słychać. 
oraz o innych kradzieżach %ż żagrożeniem śmiercią. 
Rachują, iż od reku 1815 pieniądze dawane 
w śre- 
dnim stosunku rocznie 150 milijonów franków. 
Od roku 1505 do 1815 w samey Anglii, oprócz 
Szkocyi ilrlandyi, brano co rok do więzienia 5654 
«sób (4154 mężczyzn, a 1500 kobiet) za kradzież, 
od róku zaś 1813 do 1825 corok 13,030 osób (10,935 
W roku 1825 liczba 
ta powiększyła się do 14,457 osób, to jest, 11,689 
mężczyzn i 2548 kobiet, chociaż opłata na wspar- 
cie ubogich wynosiła przeszło 200 milijonów fran- 
POD s : 
Karol Bónaparte, naystarszy syn Lucyana 
Bonapartego, przybył do Liverpool, gdzie niejaki 
czas zabawi, a potóm przez Niderlandy wróci do 
rodziny swojey we Włoszech. 
Zamysł utworzenia banku w Hayti nie przy- 
szedł do skutku, i rząd tameczny uznał potrzebę 
wydania papierów skarbowych w ilości 500,000 
doilarów. Zdaję się, iż nastąpi odmiana *konsty- 
tucyi Rzeczypospołitey Haytańskiey, i że Prezy- 
dent i Senatorowie będą dożywotnimi. Senat ma 


powiększyć pensyą Prezydentowi Boyerowi o 


100,000 dollarów. 
ję Eskadra Chiliyska złożona z 8 okrętów wo- 
jennych, przybyła niedaleko rzeki Za Plata, i Ad- 
mirat Brown chce jey użyć do trzymania brzegów 
Brezylii w zamknięciu: 

Dnia 25 października 4 fregaty Hiszpańskie, 
pozbawione masztów, znaydowały się blizko Ha- 
wanny; inna fregata zawinęła w podobnym złym 
stanie do St. Jago di Cuba. Nie miano jeszcze 
wiadomości o 7środziałowym okręcie admiralskim 
Guerrero, i obawiano się 0 los jego; brakowało 
także szonera wojennego, o którym słychać by- 
ło, iż przybył do Norfolk, co się jednak nie po- 
twierdziło. 


(2 Korrespondenta Warszawskiego.) 
_ P. Hume podał prośbę wielu mechaników 
w Manchester względem dozwolenia wywozu ma- 
chin na ląd stały. Pan Huskisson odwołał się do 


zdrowego rozsądku swoich poprzedników wzglę- 


dem „odpowiedzi: czyli teraz właściwy jest czas 
mówić o tym przedmiocie. Nie sprzeciwiam się 
rzekł, bynaymniey roztrząśnieniu > 0 ile możnaby 


` znieść zakazujące ustawy, lecz nie mogę się zgo- 


dzić na ich zupełne zniesienie. Poruczono od nie- 
jakiego czasu udzielanie pozwolenia wywozu ma- 


` chia, dyrekcyi handlowego kollegium. Trzyma- 


łem się w tym względzie tey zasady, aby udzielić 
pozwolenia wywozu wszystkich wielkich machin, 
których istotną wartość stanowi surowy niateryał, 
lecz wzbronić wywozu tych, w których taż war- 
tość zasadza się na trałnym pomyśle i wyprowa- 
dzoney przez niego sile. Można poznać szkodę z 
nieograniczoney wolności wywozu z tey zaraz o- 
koliczności, że wiele fabryk na stałym lądzie, spo- 
dziewając się, iż wkrótce mieć będą nasze nowe 
machiny, nie każą już robić dawnych machin. PP. 
Littleton, Baring , i półkownik Torrens byli zu- 
pełnie zdania ministra. Ten ostatni oświadczył, 
że kray nie pówinien utrącać swoich korzyści, i 
Że nawet cło 50,100 od wywożenia kamiennych 
węgli, miałoby podwóyną Korzyść : powiększenia 
krajowych dochodów, i przeszkodzenie innym fa- 
brykom do ubiegania się z nami za pomocą na- 
szych węgli. 

, Z Laguayra doszły zaspokajające wiadomo- 
ści o stanie Wenezueli pod d. 26 października. 
Paez skłonił się do umiarkowańszey strony , po- 
jednał się z Jenerałami Macero i Schmidt i po- 
zyskał sobie kupców i urzędników mieyskich w 
Karikas: 5 października odbyło się w tém mie- 
ście, za zezwoleniem Jenerała Paez pod prezyden- 
cyą intendenta Wenezueli Juan Mendoza, zgroma- 
dzenie municypalności i nayznacznieyszych miesz- 
kańców miasta Karrakas. Była na niém mowa o 
stanie prowincyi, o niezgodach z rządem, i posta- 
nowiono wezwać municypalność departamentów, 
aby wysłali posłów do Karot ala- naradzenia 
się nad przedstawieniami, które chcą złożyć kon- 
gresowi w Bogota; względem odmiań w konstytu- 
cyi Państwa. yczeaie aby ustanowić systemat 
federacyyny na wzór stanów Ameryki półn. je- 
dnomyślnie przyjęto. 

yspa Margarija gwałtownie oderwała się 
od departamentu Maturin i przyłączyła się do We- 
nezueli. . 
Hrabia Liverpool, pierwszy angielski mini- 
ster, jest słaby; znaczna liczba nayznakomiiszych 
osób, udawszy się do Fife-House, dla dowiedzenia 
się o stanie chorego, odebrała adpowiedź, że zacny 
hrabia jest ciągle chory, i nie może wychodzić ze 
mę r sypialnego pokoju, > : ; 

~ Ludność Anglii, Szkocyi 1 Irlandyi podwoiła 

się od lat 5o. WŚ | 


FRANCYA. 

Paryż d. 11 grud ua. 

(Journal de St. Petersbourg.) 
Birża Paryzka w sobotę d. 9. Pięć od sta, 
99 fr. 60.—- Trzy od sta, 69 tr. 40. — Akcye ban- 
kowe, 2,065. — Pożyczka Królewska Hiszpańska 54. 
— Król Jmć postanowi, iż od 1 stycznia 1827 

nie będzie potrącano z żołdu oficerom, na muzykę 
regimentową , i że odtąd koszt ten skarb będzie 
podeymował. 4 

-~ — Hrabia /illa-Rea/ przybył d. 21 listopa- 
da do Lisbony. Rozeszła się była pogłoska, iż zay- 
mie ministeryum woyny, na mieysca P. Carlos de 
saldona) który będzie mianowany Posłem do 

aryża. 4 
A D. 5 grudnia, kardynał arcy-biskup Tu- 
luzki miał utworzyć ordynacyą extra tempore, w 
kaplicy swojego seminaryum dyecezalnego. Licz- 
‘ha ordynujących jest 65, t.j. 25 kapłanów, 14 dya- 
konów, 12 poddyakonów, 6 minonytów, i 8 tonsu- 
ralnych; ordynacyą ta jest jedną z nayliczniey- 
szych, jakich oddawna nie stanowiono. W'szyscy 
ordynujący należą do dyecezyi Tuluzkiey. 


7 


— Dnia 11. — 
(z Gazety Warszawskiey). 

Członkowie Izby Deputowanych zgromadzili się 
onegday pod przewodnictwem Pana Chilhaud de 
la Rigaudie. Wybrano losem wielką deputacyą, 
która w dzień zagajenia obrad uda się do sali tro- 
nowey. Między obranymi są; Vice-Hrabia Castel- 
bając, Hrabia Sebastiani, i Pan Calemard de la 
Fayette. Pan De ła Bourdonnaye nie był na tém 
zgromadzeniu, i może słabość zdrowia nie pozwoli 


4 

mu znaydować się na pierwszych posiedzeniach; 
, „, Dziennik Korsykański z d. 6 listopada dono- 
si, iż rada tamecznego departamentu na ostatniem 


swojem posiedzeniu postanowiła co następuje: „Ra- , 


da Departamentowa dowiaduje się z pism ublicz= 
nych, iż Król Jmć ikawo ex A ta dać 
wsparcie Grekom, którzy się znaydują w potrzebie 
opuszczenia swojey oyczyzny iszukania przytał- 
ku za granicą. Jeśliby zamiarem rządu było po- 
nowienie czynu dobroczynności, jakiey Grecy do- 
znali w połowie 17g0 wieku, w tym razie nieszczę- 
śliwi, których J. K. Mość uznał godnemi swojey 
opieki, znaleźliby braterskie przyjęcie na tey wys- 
pie. Mieszkańcy Korsyki odznaczali się zawsze 
swoją gorliwością , i nie odmówiliby jey, gdy za- 
miary dobroczynnego Monarchy wkładają tę po- 
winność na poddanych: Okoliczność tak ważna po- 
winna bydź zostawiona mądrey rozwadze rządu; 
Rada Departameuntowa nie'ośmiela się czynić in- 
nych projektów , jak tylko okazać się gotową do 
popierania wszelkiemi siłami administracyi, któ- 
reyby Raj osłodzenie losu nieszczęśliwym 
którym Monarcha dozwala przytułku w tey części 
pei ai 

/ czasie, kiedy zapowiedziano wydanie pa- 
miętników o Gretti i Albanii prze TRAMA 
Manzour Effendego, autor ich zastrzelił się wczo- 
ra w jednym z taepa eh domów zajezdnych. 
ychodząca w Douai Gazeta Memorial de la 
Scarpe, która, niedawno umieściła wiadomość o 
pielgrzymce do Jerozolimy, donosi teraz, iż osoba, 
która szukała kogo do odbycia tey pielgrzymki, 


znalazła takiego, który się jey podjął według przepi- 


sanych warunków za obiecaną nagrodę 5000 fr. 

P. Quelen, członek Izby deputowanych, a brat 
Arcy-Biskupa Paryzkiego, ma zaślubić córkę Xie- 
cia Otranto (Fouché), którey dochod roczny wyno- 
si 503000 franków. -> 

Delf x gd 49552 

Delfin, małżonka jego, Xiężna Berr 
Xiążę i Xiężna r, PEAT się PMG is 
mszy Ś. PODAŻY. A kościele Panny Maryi; na 
uproszenie faski Ducha ś. z pow częci 
obrad Izb, które Monarcha dzić EA Sae terai 

Lziennik wychodzący w Havre donosi, iż 
pewny Szkot sprowadził z Indyy zachodnich fi- 
gurę laną ze złota, mającą wartości 27 milionów 

ranków; lecz nie donosi jakim sposobem tę figurę; 

ważącą blisko 20000 fantów, sprowadzono na okręt. 


Tuteysze towarzystwo przyjaciół greckich ze- . 


brało od dnia 2 do 8 b. m. 41,922 franków. Z sa- 
mey wystawy malowań należących do Pana De- 
lessert, zebrano blisko 50,000 franków. Ze <Szto- 
kolmu przysłano 5550 franków. 

| _ Gazeta Memorial Bordelais donosi, iż nieja- 
ki Don Manuel Abendano, rodem z Hiszpańskiey 
prowincyi Galicyi, chciał wzniecić powstanie w 
Paraguay, w Ameryce południowey. Uwiodł 800 
żołnierzy będących na osadzie w Tronguera di 
Loretto, pod pozorem, iż Zapidos i stronnicy jego 
poymali doktora Francia i przymusili go udać się 
z bratem swoim, siostrą i szwagrem do miasta Pi- 
lar. NWspomniony oddział ruszył ku temu miastu; 
Francia dowiedziawszy się o tém poszedł przeciw 
niemu. Odkryto spisek, a sprawcę jego Abenda- 
no uwięziono, a potóm stracono. Znaleziono przy 
nim papiery ilisty Ballasterosa i inne pisma, z 
których się okazało, iż miał związki z powstańca- 
mi ukaranymi KAE Słychać, iż'doktor Fran- 
cia radzi się zawsze Pana Bompland, a Zapidos 
rządzi ciągle, i wszędzie panuje spokoyność. 


— Dnia 16 — 
(z Korrespondenta Warszawskiego.) 

O rozruchach w Lizbonie, pisma rozmaitych 
stronnictw, rozmaite głoszą wiadomości; „Arystarch 
donosi co następuje: Zapewniają, że wydano roz- 
kazy do wszystkich woyskowych dywizyy stoją- 
cych na pograniczu Hiszpanii, aby ich woyska 
wyremyty w pochód do Bajónny. Woyska te mają 
bezpośrednio wkroczyć do Hiszpanii. 

iemy tu, mówi Gazeta Codzienna pod ar- 
tykułem z Valladolid, że w Lisbonie wszystko jest 


"który red wing zło 
, 


$, 


w ognia. Kortezowie są w nieporządku. Przedsię- 
biorą tam gwałtowne środki jeden po drugim. Część 
członków oddałasię na prowincyą; inni chronią się 
do angielskiey flotty. ` Anglicy są tu powszechnie 
znienawidzeni. Portugalczykowie wykrzykują: bia- 
da czerwonym sukniom! Rojaliści stoją teraz na 
lewym brzegu Duero. W 

Toż samo pismo namienia nawet o buncie wy- 
buchniętym w Lisbonie dnia g, i o złożeniu wła- 
dzy przez Infantkę na rzecz królowey matki. Tu 
dodaje ` Gazeta Codzienna: naypierwiey stanie w 
Lisbonie zachodni korpus z Alentejo. Chce on wy- 
ruszyć z Abrantes przez prawy brzeg Taga; „dla 
tego to bił się niedaleko Abrantes. 
puścić, że Lisbona będzie wziętą dnia 12 grudnia; 
i że angielskie woysko za późno przybędzie. Po- 
zostaje do rozwiązania pytanie czyli to woysko będzie 
w stanie przywrócić Kortezów, a potém drugie, czy- 
li się będzie mógł utrzymać rząd zaprowadzony 
przeciwko objawioney woli narodu ? 

Powiadają, że paryzka handlowa izba posta- 
nowiła podać prośbę do Króla względem utrzyma- 
nia pokoju, gdyż woyna; a szczególniey woyna 


` na morzu, będzie niezmiernie szkodliwą dla han- 


dlu i przemysłu. 

b. Malte-brun jeden z nayznakomitszych eu- 
repeyskich uczonych, i pracujący przy dzienniku 
Sporów, rozstał się z tym światem dnia 15 b. m. 
o godzinie 7 w wieczór. 

Dziennik Sporów twierdzi, że w urzędowych 


- doniesieniach, które otrzymał z Hiszpanii wzglę- 


dem ostatnich zdarzeń zasziych w Portugalii, po- 
wracający z Hiszpanii portugalscy zbiegli, mianu- 
ją się rojalistami, woysko zaś Rejentki nazywają 

untownikami. lane dzienniki bardzo powstają na 
dziennik Gwiazda; za to, że w artykule z Madrytu 
mówi 0 jednem stronnictwie Infanta on- Miguela- 
i odrugiem Rejentki, właśnie jak gdyby obadwa 
były sobie równe; co tóm więcey uderza, że toż 
pismo we wcześnieyszym artykule, daje portugal, 
skim zbiegom właściwe im nazwisko. 

Odebrane ostatnie wiadomości z Lizbony do- 
chodzą do dnia 25 listopada. Na posiedzenia d.22 
izby deputowanych, uczyniono wniosek, aby po- 
wierzyć Rejentce nieograniczoną władzę. Po wy- 


słuchaniu raportu nad projektem, aby oddać bór 


skowemu sądowi rozpoznanie zbrodni stanu : 
Berges Carneiro rzeki, iż zamiast czas tracić na 
utwarżaniu nowych ustaw; lepiey byłoby wysłać 
deputacyą do Rejentki z prośbą, aby użyła miecza, 
ip jey rękach, aby nim u- 
'derzyła niechętnych, i pamiętała, że w okazywaniu 
nawet łaskawości powinna bydź sprawiedliwą. 
Zacny członek obj.śnił, że przez niechętnych ro- 
zumie O konstytucyi i nieprzyjaciół Don 
Pedra. . Uampo-Barreto wzywał swoich ko- 
legów, aby się nie śpieszyli w ta NBA przed- 
miocie. Chciał on aby sami woyskowi byli w radzie 
wojenney sądzeni. 

HiszPANIIA, 
Madryt dnia 2. grudnia. 
(z Gazety Warszawskiey ). 


— 
Pan Lamb, poseł Angielski, (pisze jedeń z 


„Dzienników Paryzkich) podał odpowiedź na wia- 


domą notę Ministra Hiszpańskiego Sałmon. Wy- 
raża w niey, iĉ wie, że zbiegów Portugalskich spro- 
wadzono do okolic „łyamonte , aby ztamtąd łat- 
wiey mogli działać wspólnie ze zbiegami w daw- 
ney Kystylii. Jeneralny Kapitan Estremadury u- 
niewinniał się twierdzeniem, iż nie ma dosyć woy- 
ska, aby zbiegom odebrał broń i oddał ją wła- 
dzom Portugalskim ; lecz Pan Lamb ma wiado- 
mość, że wspomniony jeneralny kapitan posłał woy- 
sko swoje do „Alcantara dla zyskania czasu, a na- 
wet Alkadowi w Almendral 
800 racyy dla 800 portugalczyków, którzy tamtę- 
dy przechodzili do Portugalii. Domaga się Pan 
Lamb udzielenia sobie korrespondencyi między Je- 
neralnym kapitanem Longa a byłym intendentem 
Pastor , w mniemaniu, iż w niey znaydzie praw- 
dziwe pobudki podróży Pana Zonga do granicy 
Portugalskiey. | 


Można przy- , 


azał przysposobić 


Bitwa przy Braganza była zacięta ; z obu. 
stron 800 ludzi zginęło lub zostało ranionemi. 

List z Badajoz donosi, iĉ Gubernator tame- 
czny z rozkazu Ministra wcyny wysłał poruczni- 
ka artylleryi i12 Żołnierzy przy transporcie 800 
sztuk brońi do Merida, lecz w drodze zabrał ten 
transport pewny pułkownik zbiegów Portugalskich. 
Porueznik wrócit do Badajoz , gdzie został uwię- 
ziony, ima bydź oddany pod sąd wojenny, za to, 
iż się nie bronił. 


NIDERLANDY. 
„Brucela dnia 10 grudnia. 
X (Journal de St. Petersbourg.) 
D.: 8, od godziny pierwszey do czwartey z 


‘południa, odbywały się w szkołach wzajemnego 


uczenia chłopców. i dziewcząt, publiczne popisy, 
ze wszystkich wykładanych im nauk. D. 9 o go- 
dzinie 1szey rozdano uroczyście nagrody. Szkołą 
chłopców, otwarta w r. 1819, zostaje pod bez- 
PO opieką J. K. W. Xięcia Oranii. J. C. 

. W. Xiężna Oranii raczyła zaszczycić swoją 
opieką szkołę dziewcząt, otwartą w grudniu r. z., 
a gdzie już 120 dziewcząt przyjęto. 

Szczęśliwe skutki operacyy czynionych przez 
pa? naszych chirurgów na głucho-niemych 
od urodzenia, zaręczają już ich pewność. P. De- 
neubourg operował 5 z zupełnym skutkiem, i 
na audencyi d. 22 listopada, miał honor przed- 
stawiać jednego z nich J. K. M. P. Deneubourg 
złożył kommissyi lekarskiey w Brnxelli narzę- 
dzie, za pomocą którego odbywał operacye, a 
ze sledzenia i obeyrzenia części operowanych, wnie- 
siono, iż uleczenie jest trwałe. 

Donoszą z Soignies: „Znowu zaczęto wy- 
dobywać naybogatszą kopalnię marmuru krajowe- 
go, za pomocą machiny parowey; którą właści- 
ciel P. FVeings przedsięwziął zastąpić sposoby 


‘mechaniczne, niedostatecznością swoją dozwala- 


jące zatapiać wodzie kopalnią. Spodziewają się, iż 
ędzie można dobywać sd, few funtów. wadą: 
ce; ana 100 stóp długie. Zdawałoby się komu, 12 
wstępuje do owych kopalni granitowych, w Egipcie 
będących dotąd podziwem swiata; potężne te ro- 
boty, które się przez tysiące łudzi wykonywały, 
i to w długim przeciągu czasu, nieco wody za- 
mienioney w parę prętko i ładwo uskuteczni. Nie 
można się odjąć podziwieniu, na widok działa- 
nia pomp ssących i tłoczących, poruszanych wy- 
tworną machiną parową, o tłokach metallicznych 
i sprężystych, urządzenia P. Dietz, mieszkające- 
go w Bruxelli; który się oddawna wsławił, mnó- 
stwem wynalazków dowcipnych i pożytecznych. 


BAawWwARYA. 
Monachium, dnia 6 grudnia. 
$ (Journal de St- Petersbourg). j 
Dnia 28 z. m. nastąpiło tu uroczyste otwar- 


cie instytutu głacho-niemych, który przeniesiono 


z Freysing do tuteyszey stolicy. Jest w nim te- 
raz 25 tych nieszczęsliwych., płci obojey; go z0- 
staje całkiem na koszcie tunduszowym, a 5 pła- 
ci tylko połowę. Sześciu innych, z tuteyszego 
miasta; uczęszcza tylko na lekeye instytutu. 


NizmcCY. 
Kolonija dnia 9 grudnia. 
(Journal de St. Petersbourg.) 

Woda w Renie znacznie się podniosła. U- 
lewny deszcz który tu prawie bez przerwy trwał 
przez dnikilkanaście, i nagłe puszczenie sniegów, 
tak dalece podsyciły rzeki i strumienie do nich 
wpadające, iż lękamy się powodzi. Od 1 b. m. 
Ren wezbrał na 5 stóp i 5 cali. 


Od brzegow Menu dnia 13 grudnia. 
x (z Gazety Warszawskiey). 

Słychać, iż bawiący w FViedniu Infant Por- 
tugalski Don Michał, powodowany chęcią zapo- 
bieżenia woynie domowey , jaka oyczyźnie jego 
zagraża, skłonił się do przesłania siostrze swojey, 
Królewnie Rejentce; oświadczenia, w którém mọ- 


a 


cno pówstaje przeciw zbrodniczemu nadużycin i- 
mienia jego» przez dowódców powstańców. 

Król Jmć Bawarski, przez przywrócenie kil- 
ku klasztorów Benedyktyńskich, dopełnił artykn- 
łu 7 konkordatu, który oyciec jego, w roku 1817 
z Papieżem zawarł, amocą którego zobowiązał się 
przywrócić kilka klasztorów obojey płci za znie- 
sieniem się ze Stolicą Apostolską, i przyzwoicie 
uposażyć, hądź dla nauczania religii lub umieję- 
tności , bądź dla pomocy Plebanów, bądź też dla 
pielęgnowania chorych. Klasztorowi Kapucynów 
w „Aschaffenburgu, w czasie swey ostatniey by- 
tnośći, pozwolił Król przyymować nowicyuszów. 

Sądy w Kantonie Szwaycarskim Zurich prze- 
konywają się coraz bardziey, iż oprócz powszech- 
nie uznaney niedostateczności używania surowych 
środków dla otrzymania zeznań; nie można się 
także trzymać zasady; aby do skazania zbrodnia- 
rza, nie tylko potrzeba było przekonania jego, a- 
le nawet własnego przyznania. 


TvuvRCYA. 

Od granie tureckich dnia 5o listopada. 
(z Gazety Warszawskiey.) - 
Władze Greckie w Sparcie napisały d. 28 
września list do Pana Eynard; wyrażają w nim: 
s Gdy nieprzyjaciel z całą swoją potęgą lądową 
i morską ośmielał się kilkokrotnie z wschodu na 
zachód wtargnąć do naszego kraju, który zawsze 


' był wolnym, wtenczas wzywając pomocy Nay- 


wyższego, stanęliśmy zeszczupłą naszą siłą w szy- 
ku bojowym, i odparliśmy napaść. Przymusiliśmy 
nieprzyjaciela do haniebney ucieczki, ubiwszy mu 
rzeszło 1000 ludzi, jak zabrani w niewolą wo- 
jenną Arabowie zapewniają; wzięliśmy: oraz Tur- 
kom kilka chorągwi, które sztandarami do mar- 
szu nazywają, 1 rozmaite inne rzeczy wojenne. 
W chwili, kiedy trzecią bitwę stoczono, a nie- 
dostatek żywności przywodził nas Po do roż- 
aczy, otrzymaliśmy przysłany od Kommissarzy 
Pana z oue pyły z 2000 beczek żyta i 600 
beczek innego zboża: Przybycie tey Żywności 
przywróciło ufność w wojownikach naszych, i 
uczyniło nam nadzieję; iż nie zabraknie nam po- 
trzebney żywności i ammunicyi, a nawet, iż mo- 
Że jeszcze dostaniemy kilka dział do obrony brze- 
ów naszych. Oyczyzna składa WW Panu, wspania- 
omyślny przyjacielu Greków, i członkom towa- 
rzystw, nayszczersze swoje podziękowanie ; nad 
tém tylko ubolewa, iż nie jest w możności oka- 
zać oświeconemu światu i przyjaciołom ludzko- 


ści, którzy nas wspierają, czynów, któreby z 


bohatyrskiemi dzieły przodków naszych mogły 
bydź porównane. Mamy nie wątpliwą wiadomość, 
Że Ibrahim Basza postanowił zaraz po spodzie- 
wanóm codzień przybyciu tlotty Egipskiey ude- 
rzyć znowu na Spartę od lądu i morza; chce 
albo zostawić trupów 

wszystko; nawet góry nasze , zniszczyć i wysa- 
dzić na powietrze. My, wiedząc o tych zgubą 
grożących zamysłach , z naszey strony niezmien- 
nie postanowiliśmy, albo pogrzebać tego dumne- 
go okrutiika, albo Żadnego Spartańczyka nie zo- 
stawić przy życiu. Ponawiamy więc prośbę do 
WPana, abyś wiadomemi sobie sposobami jak 
nayprędzey przesłał nam to, czego potrzebujómy.* 


swoich w Sparcie, albo, 


W zockHRY. 
Rzym dnia 5 grudnia. 
(Journal de St. Petersbourg.) | 

Król Jmć Sardyński ustanowił dla Genni 
Radę przyozdobienia, którey staraniem będzie 
czuwać nad wykonaniem facyat zewnętrznych w 
budowach , naznaczać plany i rysunki, i pnzeda- 
wać na użytek pnabliczny, budowy zruynowane, 
którychby właściciele nie mogli, albo niechcieli 
podnieść na nowo. sk. 

Podług doniesień z Wiednia, rozeszła się po- 
głoska, iż Cesarz Jiné wezwał wice Admirala 
margrabiego Paulucci, który dowodził eskadrą 
austryacką na Wschodzie. Powiadają, iż margra- 


bia spodziewany jest w Wenecyi, lecz jego es- 


kadra ma pozostać na Avchipelagu.. 

Rzeka Teverone ciągle się zniżaj tak, iż już 
jest na 12 stóp niżey dawnego swojego poziomu, 
przy zbiegu z kanałem HBerzino. Poprawy brze- 
gu lewego, zabezpieczyły pałac akademii ducho- 
wney i Xięcia Brailiano ; tudzież domy prayle- 
gle; lecz jeszcze się nieudało poprawić brzegu 
od ulicy dei Palatini. Dla zapobieżenia większym 
nieszczęściom, domy grożące upadkiem, mają bydź 
zniesione. lękają się ciągle załamania się sluza 
tworzącego wielką kaskadę; jeśli: rzeka zerwie 
tę tamę, klęski zrządzone przez nię na obu brze- 
gach, będą niezmierue. Rząd posłał do Tivoli 
pieniądze i materyały do budowli. 


'a- een o 0, \ 
, Przybyły do tuteyszego miasta 1JP. Karol 
Schultz rodem z Londynu, da się wkrótce uszły- 
szeć Publiczności w koncercie na arfie. 


5. Polecając się łaskawym względom Prze- 
świetney i Łaskawey Publiczności, niżey wy- 
rążeni artyści sztuki zegarmistrzowskiey; mamy 
honor obowiązać się służyć Prześwietney, Publi- 
czności, wszelką reparacyą Ziegarów stołowych 
i kieszonkowych różnych; także i zegarków cy- 
lindrowych w kamieniach idących; w których- 
by cylindry kamienne, lub kamienie w których 
kołka idą, popękane albo powyrzucane były, więc 
na Żądanie amatora takiey sztuki; jak zagranicą 
obowiązujemy się dorobić; z za ręczeniem na pe- 
wny ozas regularności, który od przedsięwziętey 
reparacyi, ograniczonym bydź może: oraz do ze- 
garów grających i innych, które trudność w 
przy wiezieniu do miasta sprawują, ma mieyscę 
jechać, lub zreparowane odwieść i ustawić przy- 
rzekamy niezawodnie. 
czył nowy Zegar ścienny, lub stołowy tygodnio- 
wy, albo też kieszonkowy podług upodobania 
jego, zrobić możemy. Poświęcając, swoje usła- 
gi Prześwietney i Łaskawey Publiczności, która 
umiejąc cenić talenta, wielekroć dawała dowo- 
dy swoich względów dla zagranicznych, tém wię- 
kszą pokładamy nadzieję jako rodacy, mieszkają- 
jący przy Ulicy Ostrobramskiey w domu W. 
Grunerta pod N. 22, Antoni Narkiewicz, ` 

r ne Piotr Orzechowski. 


O SPRA 


Pozwolono drukować: Z polecenia JW. Litewskiego Wojennego Guber natora. 
; 5 Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler. 
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DODATEK DOGAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N 154. 


Wilno dnia 24 Grudnia v.s. 1826 Roku. 


1 Ynpasaenie BunąaBckaro BOĄanaro c006- 
mienia npuraaniaemb CHMb ;REAAIIIHXb NMOCMA- 
BHMD Kb pa6omaMb OHAro; Illazeapckaro ybs4a Kb 
mbabuugb Byn; X no pbkb /łyńncce : NAKNMBATO 
KAMHA 40 400 KYÓHYECKHX% CA;KEHM; IIOCEMY Ha- 
suadaiomcA Bb lllaBeabckom» J'opoqunueckoMb 


flpasaeniu mopru 1ii mpembaro, 24 1emsepmaro' 


uk namaro u OKOMYarMieAbHaA nepeliopkkKa 7 
sucaa reHBapa 1827 roda; rab 6yaAymM» npeĄbA- 
BAEHBI KOHĄMNIM H CAMOE KÓAMYECHBO NAHNIHATO 
KAMAA, Kya HMAHHO OH nompeóHo GYAEINŁ 40- 
ĆMABIINb M Kb KaAKOMY Bpemaun. /Ńeaarouiia nmb- 
womb  ABUIMIBCA Bb OMOe JlpaBaeHie Cb ysako- 
HEHHBIMAH 3AAOTAMK, 

Mnusxenep» Iloakosnnk» PokacóBckoii. 

Tumyaapusii Cosbmauk» BopoóweB». 


_1 Administracya Windawskiey wodney kom- 
munikacyi wzywa ninieyszćm życzących dostawić 
do jey robot; w Szawelskim powiecie do młynu 
Buby, i ponad rzeką Dubissą: ciosowego kamie- 
nia do 400 kubicznych sążźni; do czego naznacza- 
ją się w Szawelskiey mieskiey Policyi targi: 1Szy 
3, zgi 4 i 3ci 5, a ostatni przetarg 7 stycznia 1827 
roku; gdzie będą okazane warunki i ilość eioso- 
wego kamienia, dokąd go mianowicie potrzeba 
będzie dostawić i w jakim czasie. Życzący zech- 
cą jawić się do tey Policyi z prawnemi ewikcyami. 

Półkownik inżynierów Miokasowski. 
'Tytularny Sowietnik Worobjew. 


1 Od Litewsko- Wileńskiego Gubernialne- 
go Rządu ogłasza się, iż dla odbycia w Wileń- 
skiey Skarbowey Izbie targow na wybudowanie 
w powiecie Brasławskim w miasteczku Jeziero= 
sach prowiantskiego magazynu, naznaczono têr- 
sniny: 1szy 19, 2gi go, a Jci i ostateczny 22 
następującego stycznia 1827 roku; a zatem ży- 
ezący należeć do targow, zechcą przybyć do I- 
zby Skarbowey na wyżey oznaczone terminy, z 
prawnemi i dostatecznemi ewikoyami. Dnia 22 
grudnia 1826 roku. 

Sekretarz Kowalenok. 
Naczelnik Stołu Milanowski. 

1 Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialnego 
Rządu ogłasza się, aby Skarbnik Miński Antoni 
syn Leona Wieliczko, albo w przypadku jego 
śmierci, sukcessorowie , przybyli do tego Rzą- 
du, dla odebrania, przysłaney z Rządzącego Se- 
natu przy Ukazie pod dniem 29 maja 1822 ro- 
ku za N. 994, prośby œ trzema autentycznemi 
dokumentami, po dziele tegoż. Wieliczki i ma- 
łoletniey córki Kamili, żalących się na 2gi De- 
partament Mińskiego Głównego Sadu, za nie- 
przywiedzenie do skutku Dekretu Borysowskie- 
go powiatowego Sądu, przysądzającego dla nich 


na obywatelach IDobyszewskich 27,250 złotych. 


i Sowietnik Dmitrewski. 
Sekretarz Sokołowski. 
Naczelnik Stołu Guberski Sekretarz Dy- 


bowski. 


1 Powodem Rezolucyi Magistratu Wileń- 
skiego dnia 21 teraznieyszego miesiąca decem- 
bra nastałey, rozpocznie się w Ratuszu Wileń- 
skim na dniu 5 nadchodzącego miesiąca janua- 
ryi 1827 roku, publiczna wyprzedaż wszelkiey 
ruchomości po zmarłym Radnym Gotlibie Ru- 
daku pozostałey, i takowa każdodziennie aż do 


zupełnego skonkludowania uskuteczniać się bę- 
dzie. O ozem jako delegowany do powszechney 
podaję wiadomości. Datt roku 1836 miesiąca 
xbra 25 dnia. 

Jerzy Klimaszewski R. M. W. 


5 Wedle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY 
MOSCI Samowładnącego całą Rossyą etc, ete. eto. 
DUrr. Janowi Śtacewiczowi Regento- 

wi Granicznemu Powiatu Słuckiego, Konstancyi 
z Jezierskich Wendorfowey Jenerałowey b. woysk 
Polskich z dokładem właściwey Assystencyi, i 
Antoniemu Lissowskiemu Deputatowi Wywo= 
dowemu Gubernii Grodzieńskiey Aktorom spra= 
wy, i wszelkim dalszym przelewnym Akto- 
rom obligu od żalącego się Stacewiczowi na 
12,000 rubli srebrnych wydanego z Imion i 
nazwisk niewiadomym, po Dekrecie Adcytacyą 
nakazującym, a Dominikowi Reytenowa Podpuł- 
kownikowi Woysk Polskich i Kawalerowi do 
przyświadczenia w mieyscu Fxekucyi, Pozew 
przed Sąd Zuemski powiatu Mińskiego na ka- 
dencyą następną Trzy Królską 1527 roku; 
lub po niey zarazę idącą z powództwa W: Ur. 
Xięcia Ludwika Radziwiłła Komandora Maltań- 
skiego i Kawalera Orderów przy odwołaniu się 


do poprzedniczey żałoby w roku teraźnieyszym 


miesiącu maju wyniesioney i 4 eorundem w Ziem- 
stwie Słuckićm zeznaney, do Dekretu Sądu Ziema ' 
skiego Mińskiego w dniu 16 julii 1826 roku z 
obżałowanemi Stacewiczem i Wendorfową Ad- 
cytacyą obżałowanego Lissowskiego nakazujące- 
go, a Z obżałowanym Reytenem niestannego ze 
wskazem bannicyi doczesney, niemniey do oświad- 
czenia na dniu 23 listopada tegoż roku w Sądzie 
Głównym Mińskim 2 Departamentu zapisanego 
i do wszelkielą dalszych dowodów przy sprawie' 
złożyć się mających szczególnie wynosi się oto: 
Iż w roku 1818 żalący się potrzebując oso- 
by do ułatwienia ogólaych swoich interessów, 
miał sobie zarekomendowanego za Plenipotenta 
obżałowanego Stacewicza, który przyymując od 
Delatora Plenipotencyą i obowiązująca się inte- 
ressa z kredytorami w Komissyi lub innym ja- 
kim Sądzie naznaczyć się mającym naydaley w 
przeciągu lat trzech do ostatecznego końca do» 
prowadzić, gdy za takowe onych 'ułatwienie i 
ukończenie pretendował zapewnienia dla siebie 
nagrody przez wydanie obligu na rubli srebrnych 
12,000, żalący się więc stosownie do żądania ob- 
żałowanego Stacewicza przy obecności użytych 
do swiadectwa i całey umowy świadomych o- 
sob, to jest obżałowanego Reytena i zeszłego 
Jana llenryka Wołodkowicza Generała Woysk 
Francuzkich, wydając od siebie na powyższą 
summę oblig z terminem opłaty połowy to jest 
rubli srebrnych 6,000 w roku 1819 marca 8 
a drugiey połowy w roku 1820 takoż marca 8 
dnia, szukał wzajemnie bezpieczeństwa swojego w 
dotrzymaniu przez obżałowanego Stacewicza wa- 
runkow umowy, i uskutecznienia przyjętych o- 
bowiązków; skutkiem czego jednoczasowie z po- 
wyższym obligiem wydaną została od obżałowa- 
nego: pod dattą 1828 roku Sbra 24 i za rękę 
u zeszłego Generała VWołodkowiczą złożona As 


sekuracya, doprowadzenia do końca wszystkich 
jnteressów żalącego się w Komissyi lub innym 
Sądzie naydaley w przeciągu lat trzech to jest 
do dnia 30 marca 1822 roku upewniająca, po- 
wodeim którey oblig rzeczony w jedneyże dacie 
nastały, a niewolnie przez obżałowanego Stace- 
wicza dla zamiarow dopiero już odkrytych kilku 
dniami późniey, mianowicie 1 dnia gbra tegoż 
roku zadatowany, tyle tylko mógł mieć znacze- 
mia i waloru, ilebyś obzałowany ze swey stro- 
ńy zaskułecznił dobrowolnie na siebie przyjęte i 
Assekuracyą dostatecznie pojaśnione obowiązki, 
w botufikatę jakowych tenże oblig wziął swojć na- 
stanie. Kiedy zaś o-bżałowany Stacewicz nie tylko 
interessów żalącego się podług uręczenia do koń- 
ca nie doprowadziłeś ; ale nawet do ułatwienia 
onych nie przystąpiłeś i po wezwaniu przez ;l)e- 
łatora kredytorów swoich ma Zjazd do Nowo- 
gródka dla uczynienia układów, przed terminem 
tegoż Zjazdu listem swym pod dattą 29 augu- 
sta 1819 roku pisanym, zapowiedziałeś, iż od o- 
bowiązków przyjętych odstępujesz, i na Zjazd 
do Nowogrodka dia interessów zalącego się 


 prźybydź „żadney nie masz ochoty; i przez to 


„skich Śłuckich niewolnie wprowadziłeś i nie- 


iw 


zerwania się tegoż Zjazdu oraz poniesienia zna- 
cznych kosztów stałeś się przyczyną, a tym 
czasem oblig w nagrodę pracy, na doprowadze- 
nie do końca interessów łożyć się deklarowaney 
pod Assekuracyą wydany, i po nie doiszczeniu 
przyjętych obowiązków, owszem wyraźnćm od 
onych odstąpieniu do zwrótu Dellatorowi nale- 
żny pod dniem 5 7bra 1819 roku du Akt Ziem- 


słusznego z onego. kerzystania nie przyzwoitą 
okazałeś ochotę; Żalący się więc za powzięciema 
o tym wiadomości natychmiast Manifest przeci- 
wko nie raz pomienionemu obligowi w Aktach 
Ziemstwa Słuckiego na dniu 26 7bra 1819 ro- 
ku zapisał, a następnie o Extradycyą onego w 
tymie Sądzie rozwinął process, od skutków któ- 


rego zasłaniając się obżałowany W: T: Stacewicz, 


i chcąc odnieść niesłuszną korzyść z zatrzyma 


nego u siebie obligu, takowy na Imie obżało- 
waney Wendorfowey przelałeś, i pod jey imie- 
niem na dniu 28 7bra tegoż roku przed Sąd 
Ziemski Miński po żalącego się wymiosłeś Za- 
pozew, za jakowym dwóma tylko dniami przed 
Kadencyą Sto Michalską podanym, obźałowana 
WW: T: Wendorfowa popierając process przeciw- 
ko determinacyi Artykułu 18 z Rozdziału $ na 
teyże Kadencyi Aktorat wpisałaś; i na dniu 16 
xbra 1819 roku pierwszykroć żalącego się skon- 
demnowała$. po czćm w dnin 2 janvaryi 1820 
roku wyniosłszy powtórną żałobę przeciwko we- 
zwanemu prawu na Kadencyi Trzy Królskiey 
tegoż roku na dniu 26 februaryi złym przewo- 
dem prawa Dellatora ultimarnie skondemnować 
ośmieliłaś się, w tenczas kiedy Pozew ledwo na 
następną Kadencyą posługiwał. Przez taki zaś 
sposob uzyskawszy na Żalącym się uieprawnie 
titulo ultimarny niestanny dekret, w onym nay- 
niewolniey za obligiem pod Assekuracyą wyda- 
nym i po niedoiszczeniu wzajemnych obowiąz= 
kow żadnego walotu oraz znaczenia nie mający m, 
rubli srebrnych 12,500 Z Inekwitacyą ad exte- 
nuationem do wszełkich Żalącego się funduszów 
zadyktowałaś ; tudzież za tym nie legalaym de- 
kretem sprowadziwszy do Miasteczka Klecka w 
Słuckim Powiecie leżącego tradycyą, pomimo roz- 
ciągnioną na nim za należność mieszczan Dawid- 


+ 
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grodeckich Administracyą , potrafiliście cbżało+ 
wani zyskać dla sicbie zapewnienie possesyi tra- 
dycyyney tegoż miasteczka po wy braniu należe 
ności mieszczan Dawidgrodeckich, zacząć się ma- 
jącey, po jakowym w poszukiwaniu skutków 
obligu warunkowie wydanego i do zwrótu przy- 
należnego przez obżałowanych dopełmionych kro- 
kach, obżałowany W. T. Stacewicz znając niele- 
galnosć swojego pretensorstwa z assekuracyi w 
ręku Generała Wołodkowicza złożoney, wyŚwie- 
cającą się, a usiując zatrzeć Ślad i dowod na- 
stania obligu z powyższego Źródła, uzyskałeś z 
rąk zeszłego VYołodkewicza bez wiedzy Delato- 
ra Assekuracyi nie raz rzeczoney, i oną dotąd 
u siebie ukrywasż. Takowe przeto obżałowanych 
na krzywdę żalącego się zmównie dokonane 
czynności, powodowały Dellatora udać się pod 
protekcyą prawa i szukać podniesienia niestaane- 
go w złym przewodzie prawa uzyskanego Dekre- 
tu, oraz kassaty obligu obżałowanemu Stacewi- 
czowi pod Assekuracyą wydanego, 1 nie z reko- 
daynego zawinienia, lecz z zadeklarowanego przez 
obżałowanego a nie uskutecznionego dokończe- 
nia interessów Dellatora wynikłego. WW jakim 
celu gdy żalący się powołał obżałowanych Sta= 
cewicza i Wendorfowę jako Aktorów sprawy a: 
obżałowanego Reytena do przyświadozenia o na- 
staniu obligu i warunkach umowy przed Sąd . 
Ziemski Miński, za przypadnieniem więc sprawy 
obżałowana WWendorfowa okazując przelew na 
summę Dekretem Kontumacyynym objętą od 
siebie obżźałowanemu Lissowskiemu pod dattą 
1820 roku jupii 8 w Ziemstwie Mińskim przy- 
znany, (który dotąd w ukryciu i niewiadomości 
powszechney zostawał; wspólnie z obżałowany:n 
Stacewiczem od rozprawy wyłamywała się, lecz 
Sąd Ziemski Miński wyrokiem w dnia 16 julii 
teraznieyszego roku nastałym, iprzez rezolucyą 
Sądu Głównego zatwierdzonym, utrzymawszy o- 
bżałowanych w procederze, z powodu nowo zja- 
wionego przełewu adcytować obżałowanego Lis- 
sowskiego nakazał, a z obżałowanym Reytenem 
w teyże dacie Dekret niestanny nastąpił ; po 
takim Dekrecie przedsiębrał żałący się powołać 
obżałowanych dla kontyńuacyi rozprawy zaczę- 
tey, gdy tym czasem słyszeć się dało, iż dla 
zmitrężenia procederu i przewleczenia onego na 
czas nieskończony, oprócz przelewu obżałowane- 
mu Lissowskiemu służącego, znayduje się jeszcze 
kilkanaście innych różnym niewiadomyjn, z na- 
zwisk swoich żałącemu się osobom powydawanych 
i w rosmaitych jaryzdykcyach poprzyznawanych, 
przelewow; zdpobiegając więc Delatur, przewłe- 
kaniu się ztey okazyi procederu, przez oświad- 
czenie w Sądzie Głównym Mińskim 2 Departa- 
mentu na dniu 23 listopada teraźnicyszego To- 
ku zaniesione, zawiadomił wszystkich w powy Ža 
szym interessie uczestnictwo mających, iż nie 
wiedząc nazwisk mogących się znaydować prze- 
lewnych Aktorow, przez gazety publiczne do roz- 
prawy w Sądzie Ziemskim Mińskim powolać ich 
jest zmuszony , a razem ostrzegł całą publica- 
ność, aby powyższego obligu i uzyskanego nye- 
prawnie na żalącym się Kontumacyynego Dekre- 
tu, nikt zgoła nie nabywał, w kolei czego ce- 
lem udowodnienia nikczemności nie raz rzeczo- 
nego obligu i titulo ultimarney konwikcyi po- 
wołuje ten obżałowanych Stacewieza, Wendor- 
fowę i Dissowskiego, jako teź i dalszych z imion 
i nazwisk niewiadomych bydź mogących przele- > 


= 
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waych Aktorów, do jednoczasowey rozprawy 
przed Sąd Ziemski Miński i następne zakłada 
Prośby: o uznanie po obżałowanym Stacewiczu 
natychmiast Reprodukcyi Assekuracyi, od jego 
w roku 1818 Bbra 24 żalącemu Się wydaney, z 
rąk zeszłego Generała W'ołodkowicza nie wolnie 
bez wiedzy Delatora wydobytey pod obowiązkiem 
osobistey przysięgi: jeśliby zaś „akowey mie do- 
pełnił, o zobowiązanie obzałowanego Reytena, 
jako dostatecznie całego interessu swiadomego, 
do przyniesienia Swiadectwa j Ioformacyi S4- 
dowi tak, o środku nastania obliga ma 12000 
rubli srebrnych od żalącego się obżałowanemu 
Stacewiczowi wydanego i o warunkąch umowy 
oraz przyjętych wzajemnie za to przez obżało= 
wanego obowiązkach, jako też o wydaniu jedno- 
czasowie od tegoż obżałowanego Delatorowi as- 
sekuracyi i otreści oney, niemniey o nakazanie 
obżałowanemu Reytenowi warować mieysce stan- 
ności na Dekret niestanny dattą powyżey wzmie= 
niony, przez opłatę zwykłey Solacyi, a W sa- 
mey sprawie © podmesienie wzupełności obu De- 
kretow niestaanych , mianowicie zaś titulo ul- 
timarnego W złym przewodzie prawa pod dat- 
tą 26 februaryi 1890 roku otrzymanego; i © 
znikczemnienie uczynioney za tym nielegalnym 
Dekretem na Miasteczku Klecku tradycyi, o u- 
karanie obźałowaną Weadorfową za zły przewod 
prawa podług Ar: 41 Z Roz: 4 dwonastą nie- 
dzielami wieży, tudzież'o nakaz zwrotu we dwoy» 
nasob wypadającey za Dekreta niestanne solu: 
cyi, o skassowanie obliga w górze wezwanego 
jako warunkowie i pod assekuracyą wydanego, 
a powodem nie uskutecznienia przyjętego przez 
obżałowanego Stacewicza cbowiązku do zwrótu 
żalącemu się należnego, i źżadney waluty oraz 
zuaczenia nie mającego, tudziez ma prostym pa" 
pierze w przeciwność Naywyższych Ukazów na- 
stałego, i o nakaz powrótu onego Dellatorowi, 
o ukaranie obżałowanych za zmówność na krzy- 
wdę żającego się dopełnioną, jak równie za chęć 
nie wolnych z oudzey własności zyskow podług 
rygoru prawa, o sądzenie ŻA obżałowanych €x- 
pensow prawnych, na process ninieyszy poniesio+ 
nych, do zapłacenia w czasie ay rychleyszym pod 
karami sprzeciwieństwa, O zobowiązanie wszyst- 
kich ukrytych przelewnych Aktorów powyższey 
summy meprawnie przez obżałowanych poszuki- 
waney do jednoczasowey rozprawy, i do uległo- 
ści nastać mającemu wyrekowi, o zachowanie 
dla zalącego Się blizszości do dowodu i odwodu, 
nienaiey 0 decydowanie tego wszystkiego, co 
czasu sprawy proszonym będzie , salya meliora- 
tione żałoby. A 

Roku 1826 miesiąca gbra 24 dnia Woźny 
niżey wyrażony swiadczę, iż tego pozwu w spra- 
wie JO. Xięcia Ludwika Radziwiłła Komandora 
Maltańskiego i Kawalera Orderów; przed Sąd 
Ziemski Miński wyniestonego, Kopią z nim zgo- 
dną , po wszystkich przelewnych Aktorow obli- 
gu, od JO. Xięcia Radziwiłła W. Janowi. Stace- 
wiczowi Regentowi Gyranicznemu Powiatu Słuc- 
kiego na 12,000 rubli srebrnych wydanego, i 
za nim uzyskaney imieniem JW, Generałowey 
W endorfowey konwikcyi, z imion i nazwisk nie- 
wiadomych, dla wezwania ich do stanności przez 
gazetę Kuryera Litewskiego do drzwi Sądu Ziem- 
skiego Mińskiego przybiłem, Aiexander Ledni- 
cki Ziemski Powiatu Mińskiego. Woźny. 
Roku 1826 miesiąca nowembra 24 dnia. 


Na Urzędzie JEGO IVPERATORSKIEY Mości Ziem- 
skim Powiatu Mińskiego stanąwszy osobiście 
JPan Woźny wyżey wyrażony, takową rellacyą 
podanego Pozwu zeznał i to swe zeznanie W 
Protokuie Akiykacyow i zeznań własną ręką 
podpisał. Przyjąłem i że jest w księgach swiad- 
czę. Leonard Bartoszewicz Ziemski Powiatu. 
Mińskiego Regent. - 

Roku 1826 miesiąca gbra dnia Wożny ni- 
żey podpisany swiadczę, iż tego Pozżwu w Spra- 
wie JO. Xięcia Ludwika Radziwiłła Komando- 
ra Maltańskiego i Kawalera Orderow, przed Sąd 
Ziemski Miński wyniesionego, oztery kopie co 
do słowa z nim zgodne, jako to: jednę W. An- 
toniemu Lissowskiemu Deputatowi Wywodowe- 
mu Gubernii Grodzieńskiey w Miasteczku Kle- 
cku w Słuckim Powiecie leżącym jako w 'Era- 
dycyyney tego possesyi zostającym na dniu 26, 
drugą W. Janowi Stacewiczowi Regentowi Gra- 
nicznemu powiatu Słuckiego w majętności Ciem- 
kowiozach w tymże powiecie jako w mieyscu 
jego przemieszkiwania na dniu 27 trzecią JW. 
Dominikowi Reytenowi Podpułkownikowi woysk 
Polskich i Kawalerowi w Majętności Doktoro- 
wiczach na dniu 27, i czwartą JW. Konstancyi 
z Jezierskich Wendorfowey Generałowey woysk 
Polskich z dokładem własciwey Assystencyi w, 
Majętności Hrycewiczach na dniu 26, wszyst- 
kie w Powiecie Słuckim -oozewisto popodawałem 
i o terminie rozprawy zawiadomiłem. Datt ut 
supra. Alexander Lednicki Ziemski Powiatu 
Mińskiego Woźny. - 

Roku 1826 miesiąca nowembra 29 dnia 
przed Aktami Jeco IMPERATORSKIEY Mości Ziem- 
skiemi Powiatu Słuckiego ; osobiscie stanąwszy 
Woźny wyżey wyrażony, Kwit Relacyyny po» 
danego Pozwu urzędownie zeznał. | 

Przyjąłem zeznanie Ignacy Kuncewicz Slua 
cki Ziemski Akt. Regent. l g 

Dozwolono drukować dnia 11 grudnia 1826 
roku. Cenzor Radzca Stanu Ignacy Reszka, 


2 Karol Abramowicz, zajęty skazką. wess 
pół z oycem, u W: Butryma, i zadłużeni, po 
wypłaceniu przeze mnie Stanisława Szylinga Por. ` 
woysk Pol., rubli sr. 180, i zarewersowaniu 
skazki, zostali uwolnieni. Tenże Karol Abra- 
mowicz uciekł w roku 1826 7bra 16 dnia, zro- 
biwszy wiele szkod, wyniósł tółub nowy; płaszcz, 
surdut, reytuzy sukna domowego stalowego; ma- 
jacy lat 24 , zrostu miernego, twarzy białey 
rumiany, oczu błękitnych, ucho przekłute, wło- 
sy ciemno-bląd. Ktoby takowego przejął; pro- 
szę o dostawienie do majątku Syrutyszek, przez 
dziesiętnków w Ptcie Rosieńskim w Parafii Das 
taowskiey. 


3. Oświadczenie imieniem niżey podpisas 
nego czyni się z takiego powodu: w Kuryerze Li- 
tewskim upływającego roku pođ- N. 146 wyszłym, 
czytałem oświadczenie Wielmożney Petroneli Syl- 
westrowiczowey, przez które cofa wydaną mnie od 
siebie plenipotencyą. Ja krótko odpowiadam: Że 
W ielmożna Śylwestrowiczowa z dobrey swey woli 
i przez usilne nalegania skłoniła mię do przyjęcia. 
rzeczoney plenipotencyi, że po przyjęciu oney, nie- 
postąpiłem zgoła na krzywdę jey. dzieci i fundu- 
szu, że wszysiko w nim (dopełniając charakternie 
obowiązku mojego) zostawiłem, iod roztraty ochro- 
niłem, atóm samém, że nic na uszczerbek funduszu 
i krzywdę dzieci, ale na ich pożytek działałem; 
sama się o tóm Wielmożna Sylwestrowiczowa prze* 


kona, w czem też podobnie i mąż ońey, jako pra- 
wdziwie losem swych dzieci zajęty, rzetelnego 
spodziewam się nieodmówi świadectwa, Plenipo- 
tencyi zaś nikomu nieprzelewałem i takowey, ja- 
ko po ukończonym już interesie, stosownie do žy- 
czenia Aktorki, zrzekam się na zawsze. 1626 to- 
ku decembra 15 dnia. Antoni Kossakowski. 

Roku 1826 miesiąca decembra 15 dnia. Ze 
takowe oswiadczenie do Protokółu Potocznego są- 
du Grodzkiego powiatn Grodzienskiego jest za- 
pisane swiadczę, Antoni Narzymski Regent Grodz- 
ki Powiatu Grodzienskiego. 

Dozwolono drukować. Wilno 18 grudnia 1826 
roku. Cenzor Radzca Kollegialny Symon Żukowski. 


z 5. Podaje się do publiczney wiadomości, iż 
JW. Jenerał Major Ignatiew mając Naymiłości- 
-wiey darowane starostwo Lidzkie w Gubernii Gro- 
dzieńskiey w ptcie Lidzkim położone na lat 12, 
bez opłaty kwarty z terminem preyjęcia onego 
w roku przyszłym apryla 12 dnia, ma zamiar ta- 
kowe dwónastoletnie prawo władania onym sta- 
rostwem przekazać albo też wypuścić w admi- 
nistracyą. Zyczący więc nabydź takową posses- 
syą zechce dowiedzieć się © kondycyach u W, 
Michałowskiego Guberńskiego Sekretarza, miesz- 
kającego w domie własnym na Zarzeczu. R. 1826, 
8bra 17 dnia. Bonawentura Michałowski G. S. 
Wolno drukować Cenzor Ignacy Reszka. 


8 Magistratura Powszechney Opieki Gu- 
— bernii Litewsko Wilenskiey w skutek postano- 
wienia swojego w dniu 18 miesiąca październi- 
ka idącego 1826 roku, za zgodą Zarządzającego 
Ministerstwem wnętrznych interessow nastałą, 
kupiła plac z domkiem drewnianym w rokn 1826 
miesiąca października 28 dnia dla Szpitala S. 
jakóba w Mieście Wilnie na przedmiesciu Łm- 
kiszkąch sytuowany do Aktorstwa Ur: Karoliny 
a Matusewiczow łakucewiczowey naleźny, za 
ceng dobrowolnie umówioną rubli srebrnych 500; 
ma mocy zawartey umowy opłaciła im rubli sre- 
brnych trzysta, restujące dwieście zostawiła u 
siebie do trzech lat na ewikcyą i na opłacenie 
kredytorow jeżeli się jacy okażą. A przeto taż 
| Magistratura Powszechney Opieki wszelkich kre- 
dytorow mających pretensyą do Ur. Łakucewi- 
czowey lub jey rodzicow  Jakóba i Kazimiry z 
Monezyńskich Matusewiczow wzywa przez ni- 
nieyszą awizacyą, aby się jawili ze swojemi pre- 
tensyami w przeciągu trzech lat podutratą swo- 
jey własności. 

Rzeczywisty ozłonek i Kawaler P, Kleyst. 

Sekretarz Jan Solimam. 

Naczelnik Stołu Gubernski Sekretarz Pa- 

wel Kulikowski. 


Prenumerata. 

Prenumerata na gazetę Kuryera Li- 
zewskiego, na rok 1827, jest zwyczayna, 
tojest: z przesłaniem pocztą na rok cały 
rubli srebrnych czżernaście , na pół ro- 
ku rubli srebrnych szedm ; bez poczty 
na rok rubli srebrnych dziewięć, na pół 
roku rubli srebrnych czżezy i pół, na 
kwartał rubli srebrnych dwa i kopiejek 
dwadzieścia pięć. Przyymuje się w Wil- 
nie w Expedycyi Gazety Głównego Pocz- 
tamtu i w Redakcyi: po innych guberniach 
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na wszystkich Pocztamtach , Kantorach i 
Expedycyach pocztowych. 

W tychże mieyscach przyymuje się 
prenumerata na Dziennik Wileński: z 
przesłaniem pocztą na całe Państwo rubli 
srebrnych dziesięć; bez poczty rubli sre- 
brnych sżedm i pół. 


NOWE DZIEŁA 


IY Redańcyi gazety Kuryera Litewskiego 
są drukowane i znaydują się do nabycia. 

Krótki wykład Mineralogii podług zasad Werne- 
ra, przez Norberta Alfonsa Kumelskiego. Część 
1sza z 4ma tablicami kolorów minerałów i je- 
daą krystallizacyi . - k kop. 50 
ERE I DgA TE Wo r O 0 E kopa-70 

Rys systematyczny nauki o Skamieniałościach czy- 


li Petrefaktologia , przez Norberta Altonsa 
Kumelskiego . =. . . . kop. 37% 


Buchhalterya ułatwiona, czyli sposob utrzymywa- 
nia xiąg kupieckich, pojedyńczego i kasra: 
go rachunku, podłng metody Edmonda de Grange, 
przez Stanisiawa Budnego kop. 50 

P. Zschoke powieść, Jasnowidząca , przełożona 
przez A. J. Jurkowskiego, we dwóch tomi- 
kaos SD PW poi F aa P. ROBOOA 

Dozwolono drukować dnia 27 listopada 1826 
roku. Cenzor Radzca Stanu Ignacy Reszka. 


2 Część druga Astronomii zawartey we 
22ch lekcyach, w których wszystkie fenome- 
na niebieskie bęz pomocy Matematyki są 
wyłożone; w tym miesiącu wyydzie na jaw — 
Dodatek do dwóch części obeymuje materye na- 
stępujące: O sferze armilarney. — Opisanie kul 
sztucznych ziemskiey i niebieskiey. — Zagad- 
nienia: 1. Znając szerokość geograficzną i mey- 
sce słońca, znaleść godzinę jego wschodu i zam 
chodu. II. Zpalesć dwa doi w roku, w których 
słońcć wsckodzi o oznaczoney godzinie, — Ii. 
Oznaczyć punkta poziomu, w których słońce 
wschodzi. -— 1V. Na dzień dany, wynaleść ba 
kuli wznoszenie się proste słońca. — V. Na go- 
dzinę jakąkolwiek znaleść wznoszenie się proste 
środka nieba. — VI. Za pomocą obserwowane- 
go zboczenia, znaleść mieysce słońca, i wyso= 
kość bieguna. — VII. O którey godzinie słońce 
powinno mieć pewny stopień azymutu w dnia 
danym. — VIII. Oznaczyć wysokość ciała nie- 
bieskiego w godzinie daney, albo odpowiadającą 
godzinę wysokości daney. — IX. Znaleść godzi- 
nę przechodu gwiazdy jakiey przez południk. — 
X. Wynaleść godzinę wschodu i zachodu pe- 
wney gwiazdy. — XI. Zaalesć, © którey godzi- 
nie dwie gwiazdy znaydują się na tey samey 
płaszczyźnie wierzchołkowey. — XII. Wskazać 
dzień, w którym gwiazda przestaje bydź widzia= 
ną wieczorem po zachodzie słońca, albo nano- 
wo pokazuje się rano. 

Prenumerata kończąca się w dniu 51 gru- 
dnia roku 1826, przyymuje się w Z7ilnie w 
Xięgarni Zawadzkiego , Moritza , Zołkowskiego; 
i w Redakcyi Kuryera Litewskiego, gdzie razem 
część pierwszą odebrać można. — Cena Biletu 
na obie części z dodatkiem, rubli sr. dwa. Wil- 
no roku 1826 dnia 14 grudnia. 

Wincenty Karczewski. 

Dozwolono drukować dnia 14 grudaia 1826 
roku, Cenzor Ignacy Reszka. 
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